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NO W INY DW O RU.
W  przeszłą Niedzielę, 1 0  Lutego, wieczorem, kawaler de 

Paina , Poseł nadzwyczajny i Minister pełnom ocny N. K ró­
lowej Jm ci Najwierniejszej, (Portugalskiej), m iał zaszczyt być 
przedstawionym J. G  W y s o k o ś c i  W .  X .  C e s a r z e  w icz o - 
w e j ,  M a r y i  A l e x a n d r o w n i e .

Następnie mieli również zaszczyt być przedstawionemi J. 
C .  W y s o k o ś c i :

Hrabia Piper, Sekretarz Poselstwa Szwecyi i Norwegii;
P. dc Fournier, D rugi Sekretarz Poselstwa Francuzkiego;
P. D ulfus , urzędnik tegoż Poselstwa;
P . K er , urzędnik Poselstwa Angielskiego;
Hrabia de T raw i, urzędnik Poselstwa Austryackiego.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale W ojskowo­
ści, z dnia 6  Lutego, Naczelnik pięciu okręgów osad wojsko­
wych gubernij Kijowskiej i Podolskinj, Jenerał-m ajor Skaleń  
mianowany Naczelnikiem czterech ostatnich okręgów osad 
wojskowych Ukraińskich, na miejsce Jenerał-m ajora Rubca 
który mianowany Naczelnikiem pomienionych 5 okręgów 
Kijowskich i Podolskich gubernij.

—  Przez Rozkazy dzienne C es a r  s i c i e  w Wydziale służby 
Cywilnej z dnia 3  Lutego, m ianow ani: wolnopraktykujący 
lekarze, Lekarzami miejskiemi: Czebryńskim Wojna  i W ło­
dzimierskim (w gubernii W ołyńskiej) Zienow iczj—  Pełniący 
obow. Radzcy W ydziału Gospodarczego Izby Mohylewskiej 
D óbr Państwa, Radzca Honorowy P rjtko w , Naczelnikiem 
Stołu D rugiego D epart. Ministerstwa tychże Dóbr; Radzca

Wydz. Gotpodarczego Kijowskiej Izby D óbr Państwa, Asse- 
sor Kolleg. Szpicberg, Radzcą takiegoż W ydziału Izby Mo­
hylewskiej, a na jego miejsce Assesor W ydziału Sądowego 
Jzby Kijowsżiej Assesor Kolleg. Trzecieski • —  Otrzymują 
uwolnienie od służby na w łasną prośbę: Radzca W ydziału 
Rewizyjnego Grodzieńskiej Izby Skarbowej Radzca Stanu 
Demianowicz i Członek Połągowskiej K om ory Celnej, Radzca 
Honorowy Konczałowski;—  W  W ydziale służby Cywilnej 
Królestwa Polskiego: Sekretarz Gubernijalny Frybes, zostaje 
przyjęty na służbę do Sekretaryatu S tanu, nadetatowym —  
Prezydent miasta Suwałk, Assesor Kollegialny Ponomarew , 
mianowany pełniącym obowiązki Naczelnika powiatu Kaiwa- 
rvjskiego —  J. C. M o ść  oświadcza M o n a r s z e  zadowolenie: 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności: Vice-prezesowi 
dymissyonowanemu Jenerał-porucznikowi, Senatorowi K ur­
natowskiemu., Członkom, Radzcom Tajnym : Senatorowi Dmi- 
trijew  i Czetyrkinowi, Rzeczywistemu Radzcy Stanu Elia- 
szewiczowi, Radzcom Stanu: W ernerowi, Bacewiczowi i 
Statkiewiczowi, Radzcy Kollegialnemu Heinrichowi, Radzcom 
Dworu: Kasyanowiczowi i Kropiwnickiemu, Assesorom Kol- 
legialnym: Szmelcerowi, Prejsowi\ Petrusinowskiemu, Radz­
com Honorowym: Myslakowskiemu, Gantije i Masłowskiemu 
za stałą ich gorliwmść w spraw ie Dobroczynności na rzecz 
ubogich. —  6  Lutego, otrzym ują dymissye, na własną prośbę, 
Rzeczywiści Radzcy Stanu: Członek Komitetu naukowego 
Ministerstwa Skarbu Piereslawski i Prezes Mohylewskiej 
Izby Skarbowej Messing;— Zostający przy Ministerstwie Skar­
bu , Rzeczywisty Radzca Stanu 7 rubaczejew  m ianowany 
Prezesem Izby Skarbowej Mohylewskiej.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły O rderów , z dnia 
1 Lutego, na Zdanie Rady o rderu  św. Jerzego, mianowany 
został kawalerem  tego o rderu  4  klassy, Fligel-adjutant J. C. 
M o śc i, Dowodzca pułku strzelców Jenerał-adjutanta Xięcia
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W oroncow a, pułkownik xiążę Woroncow, w nagrodę wa­
leczności i wzorowego męztwa, któremi się odznaczył w bit­
wach stoczonych w ciągu Stycznia 1852 roku z góralami 
Kaukazskiemi, dowodzonetni osobiście przez Szamila.

U k a z t  R z £ d z .}.c e g o  S e n a t u .

14 Grudnia 1851 r. O przyjmowaniu na ewikcyą w 
umowach ze, skarbem  akcyj Towarzystwa oświetlania Peters- 
burga gazem.

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem rozkazu N. C e s a r z a ,  aby 
córkom  Żołnierzy zostających w szpitalach wydawany był 
prowiant, w ilości zakreślonej dla sierot.

17 tegoż m. O term inie w jakiem mają być składane 
świadectwa o przewozie Kajspijskiem m orzem  towarów idą­
cych z jednego do drugiego Rossyjskiego portu.

Tegoż dnia. Z ogłoszeniem następnego ukazu N. C e­
s a r z a  do Rządzącego Senatu z dnia 2 3  Listopada 1851 r. 
'■W ciągłej troskliwości o dobro Naszych poddanych, a w 
ich liczbie i tych co są starozakonnego wyznania, chcąc ich 
skierować do porządnego zajęcia się handlem , rzemiosłami, 
rękodziełami i rolnictw em , Uznaliśmy za stosowne wydać 
niemało ustaw ostatniemi czasy dla osiągnienia wspomnio- 
nego celu. W  takichże widokach za rozkazem Naszym miej­
scowe zwierzchności gubernij, w których żydzi m ają pozwo- 
lone sobie stałe zamieszkanie, w  1846 r. uwiadomiły osob- 
nem  obwieszczeniem wszystkich, żydów, iżhy nie odkładali 
nadal wejścia do wskazanych im stanów, i ostrzegły ich, iż 
w razie jeśli ten środek okaże się bazskutecznym, Rząd sam 
zabierze się do ich klassyfikacyi, i oddzieliwszy żydów, nie 
zajętych pożyteczną pracą postanowi co do nich, jako uciąż­
liwych dla ogó łu , rozmaite ograniczenia. Zważywszy iż już 
pięć lat z górą  upłynęło od swego czasu i każdy, kto chciał, 
bez najmniejszej trudności m ógł wybrać sobie jeden ze 
wspomnionych stanów , Uznaliśmy za potrzebne środek za­
m ierzony w 1846 r ., co do ostatecznego rozbioru ludności 
żydowskiej, przywieść do skutku po 1 Lipca 1852 r. W  
skutek czego, potwierdziwszy przejrzane przez Radę Państwa, 
tu  załączone praw idła, rozkazujemy Rządzącem u Senatowi 
uczynić co należy ku ich wykonaniu." (Podług tych prawideł 
żydzi dzielą się n ap ięć  klass: knpców, rolników, rzem ieślni­
ków, mieszczan osiadłych i mieszczan nieosiadłych. Pierwsze 
cztery klassy, pozostają przy prawach dotąd posiadanych. 
D o rolników zaliczają się trudniący się osobiście rolnictwem  
lub wiejskim przem ysłem  jeśli g ru n t uprawiany, albo użyty 
na chów bydła, m łyn, pasieka, i t. p. warte są przynaj­
mniej 80  r. —  D o rzemieślników liczą się ci, co są zapisani 
do cechów. Do mieszczan osiadłych zapisują się mający 
nieruchom ość wartującą w miastach gubernijalnych najmniej 
300 , w portowych 250 , powiatowych 200, a w miastecz­
kach 8 0  r. Do tejże klassy zaliczają się chooiażby nie m ają­
cy nieruchom ości, mieszczanie, którzy nie zmieniając stanu 
zapisali się da cechów, na mocy art. 418, 4 2 2  i 423  Ustaw

o Rzem iosł. (Ukł. Praw  T . XI); żydzi trudniący się prze­
mysłem lub miejskim handlem  na m ocy art. 1353 i 1356 
Ust. o Stan. i 117, 277  — 2 9 9  Ust. Handl.; Rabini potwier­
dzeni przez zwierzchność gubernijalną; mający uczone stop­
nie i znaki honorowe; nauczyciele, mający świadectwa szkol­
nej zwierzchności. Do mieszczan nieosiadłych zapisują są 
wszyscy nie włączeni do powyższych klass czterech. — Wszy­
scy żydzi przed 1 Kwietnia 1852 r. obowiązani są objawić 
do której z czterech klass pierwszych mają być zapisani. Ci 
co te g o  nie spełnią, zaliczają się do klassy piątej, t. j, mie­
szczan nieosiadłych. Do tego term inu kupcv, tudzież nale­
żący do cechów i mieszczanie obowiązani są podać, do 
Rady miejskiej, Ratusza lub Magistratu, w których zostają 
podług popisu ludności, prośby na prostym  papierze o tern 
do jakiego należą stanu z załączeniem dowodów i spisu fa­
milijnego. —  W  niedostatku dowodów urzędowych o posia­
danej nieruchom ości przyjmuje się świadectwo sześciu oby­
wateli, chociażby żydów, wyrażające jaka to jest nierucho­
mość, miejsce gdzie leży, cenę, i kiedy, od kogo i jakim 
sposobem doszła do posiadacza. Kondyktowe przekazy nie­
ruchomości dla ułatwienia żydom przejścia do klassy miesz­
czan osiadłych pociągają za sobą karę i publiczną przedaż 
przekananej własności na rzecz króbki. Klassyfikacya podług 
złożonych dowodów ma być skończona do 1 Lipca 1852 r.
0  żydach mieszkających w Kurlandskiej gubernii i w mieście 
Szlok w gub. Liflandskiej wydane będą osobne przepisy.)

19 tegoż m. Z ogłoszeniem potwierdzonych przez N. 
C e s a r z a  ustawy i  etatu Towarzystwa Opieki więźniów 
(OóiiąecTBo IIoneRHTe.iLHoe o Ttopiaaxs). Towarzystwo zo­
stając pod orędownictwem  N. C e s a r z a  ma na celu polep­
szenie m oralnego i fizycznego bytu więźniów jako też i 
samych więzień i ku tem u otrzym uje do swego rozrządze­
nia idące na więźniów i na więzienia pieniądze. Opieka T o­
warzystwa rozciąga się na wszystkie więzienia, domy roboty
1 popraw y, na izhy aresztu przy policyjacb i na roty po­
prawcze cywilnych aresztantów. Towarzystwo składa się z 
Prezydenta m ianowanego przez N. C e s a r z a , z  członków 
płci obojej obowiązujących się wnosić coroczną ofiarę i z do­
brodziejów czyniących ofiarę jednorazową. Zarząd Towarzy­
stwa składają: a) Prezydent którego miejsce podczas nie­
obecności lub choroby zajmuje Vice - prezydent Komitetu 
Petersburskiego, b) Rada przy Prezydencie składająca się z 
obecnych w stolicy Vice-prezydentów. c) Komitety męskie 
i żeńskie w stolicach i męskie w miastach gubernijalnych i 
portowych, d) Oddziały żeńskie w miastach gubernijalnych 
i żeńskie w powiatowych.)

2 7  tegoż m. Z ogłoszeniem ukazu N. C e s a r z a  tyczącego 
się niektórych zmian w taryfie co do handlu w Kiachcie.

W  ciągu zeszłego Stycznia po drodze żelaznej Carsko- 
sielskiej przyjechało 53 ,636  osób i dochod wyniósł 12,401 
rub. 80  kop. srebrem .
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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 1 2  Lutego.

R o z k a z y  d o  Z arządu  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o , 

i  dnia 4 (16) Stycznia 1852 r.
Przez postanowienia Pady Administracyjnej,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Podrachmistrz Wydziału Admi­
nistracyjnego w Rządzie Gubernijalnym Lubelskim Edmund 
Nosarzewski pełn. obow. Rachmistrza Wydziału Wojsko­
wego; Dziennikarz Wydziału Administracyjnego Jan Zuch- 
mantowicz, pełniącym obow. Podrachmistrza tegoż Wydziału 
Administracyjnego, Kajetan Suliński, pełn. obow. Dzienni­
karza tegoż Wydziału w tymże Rządzie Gubernijalnym; b. 
Rewizor Rogatkowy przy Komorze Celnej Władysławów 
Jan Jankowski, p. o. Kassyera m. Władysławowa w gubcr- 
nii Augustowskiej, b. Sekwestrator Biura Naczelnika powiatu 
Zamojskiego Stanisław Lipski p. o. Burmistrza m. Józefowa 
w gubernii Lubelskiej: Dymissyonowany Porucznik Wojsk 
Cesarsko-Rossyjskich Kazimierz Kulesza p. o. Burmistrza m. 
Płońska w gubernii Płockiej; Zastępca Burmistrza m. Mo­
dliborzyc w gubernii Lubelskiej, Walenty Filaszewicz, pełn. 
obow. Burmistrza tegoż miasta; Spadły z etatu Kontroler 
Komory Celnej Dąbrowa Alexander Toporski, p. o. Sekre­
tarza Biura Naczelnika powiatu Rawskiego.

Przeniesieni, na własne żądanie: Burmistrz m. Szczebrze­
szyna w gubernii Lubelskiej Michał Sienkiewicz, na pełn. 
obow. Burmistrza m. Urzędowa w tejże gubernii, i Burmistrz 
m. Urzędowa Jan Wiciejewski, na pełn. obow. Burmistrza 
m . Szczebrzeszyna.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Rachmistrz 2  Urzędu Loteryi Juljan Wesołow­
ski, p. o. Rachmistrza 1; Rachmistrz 3  Jan Wojdę, p. o. 
Rachmistrza 2, i Spadły z etatu Rachmistrz Komory Skła­
dowej Warszawa Henryk Reyer, p. o. Rachmistrza 3 w 
Urzędzie Loteryi; Kancellista Kontroli Skarbowej w Warsza­
wie Henryk Kosmowski, p. o. Assystenta Kassy powiatu 
Rawskiego; Ignacy-Jakób Rydzykowski, i Strażnik Wincenty 
Glinkiewicz, p. o. Podrewizorów w Administracyi dochodów 
Skarbowych Tabacznych.

Przeniesiony, dla dobra służby: Rachmistrz Sekcyi dóbr i 
lasów w Rządzie Gubernijalnym Lubelskim, Edmund Sied- 
licki, na p. o. Rachmistrza w Wydziale dóbr i lasów Kom­
misyi Rządowej Przychodów i Skarbu.

Z dnia 11 (23) Stycznia 1852 r.
Przez postanowienia Namiestnika Królestwa,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, m ianowany: Xiądz Alexander Cerawski, 
Członkiem Duchownym Konsystorza Ewangelicko-Reformo­
wanego i zarazem Adjunktem przy Kościele tegoż wyznania 
w Warszawie.

Przez postanowienia Rady Administracyjnej,
W Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­

nowany: Assesor Trybunału Cywilnego pełniącym obowiązki

Podsędka Sądu Pokoju Okręgu Pułtuskiego; Magister Prawa 
Józef Przyluski, pełniącym obowiązki Pisarza Kanćellaryi 
Ziemiańskiej gubernii Lubelskiej w Siedlcach.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych, mianowani: Rachmistrz 3 klassy Dyfekcyi 
Ubezpieczeń Julian Karnecki, pełniącym obowiązki Buchahl- 
tara 3 klassy; Pomocnik Archiwum Maurycy Załęski, pełnią­
cym obowiązki Rachmistrza 3 klassy, i Kancellista Julian 
Łaszewski, pełniącym obowiązki Pomocnika Archiwum, ze 
starszeństwem: Karnecki od 20 Sierpnia (1 Września) 1849; 
Załęski i Łaszewskt od 7 (19) Grudnia 1850 roku.

W Dyrekcyi Drogi Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, 
mianowani: Expedytor Stacyi 1 klassy Teodor Madaliński, 
pełniącym obowiązki Dozorcy Magazynu StaCyi Głównej; 
Kassyer Stacyi 3 klassy Jan Wołuński, pełniącym obowiązki 
Expedytora Stacyi 1 klassy; Rysownik Karol Tysson, pełnią­
cym obowiązki Kassyera Stacyi 3 klassy; Urzędnik do pisma 
Józef Dunkel, pełniącym obowiązki Rysownika, i spadły z 
etatu Archiwista byłego Zarządu Dyrektora Exploatacyi Drogi 
Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, Stanisław Wilczewski, 
pełniącym obowiązki Urzędnika do pisma w Kanćellaryi Dy­
rekcyi drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

Z dnia 18 (30) Stycznia 1852 r.
Przez postanowienie Namiestnika Królestwa,

W  Kanćellaryi Przyboaznej Namiestnika, mianowani: Star­
szy Pomocnik Naczelnika Wydziału, Radzca Honorowy Wie- 
lecki-Zadorożny, pełniącym obowiązki Naczelnika Wydziału 
Wojskowego; Tłomacz, Sekretarz Kollegialny Pawłowski, 
pełniącym obowiązki Starszego Pomocnika Naczelnika Wy­
działu; Młodszy Pomocnik Naczelnika Wydziału, Sekretarz 
Kollegialny Złotaszewski, pełniącym obowiązki Tłumacza 
Wydziału Wojskowego, Urzędnik do pisma, Sekretarz Kol­
legialny Salerno di Colonna, pełniącym obowiązki Młodsze­
go Pomocnika Naczelnika tegoż Wydziału; i Urzędnik do 
pisma, Sekretaz Gubernijalny Graiber, pełniącym obowiązki 
Młodszego Pomocnika Naczelnika Wydziału.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych,

W Wydziale Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych. — W Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, 
mianowani: Doktor Medycyny i Chirurgii Maurycy Wojdę, 
Prezydującym w Radzie Opiekuńczej Szpitala św. Karola w 
Nowej Alexandryi; Właściciele dóbr: Franciszek Miaskowski 
i Anastazy Strzelecki, Członkami tejże Rady; Lekarz 1 klassy 
Józef Ziomczyński, Lekarzem Szpitala w Miechowie; Lekarz 
Antoni Baranowski, Lekarzem domu przytułku starców i 
kalek w Górze Kalwaryi; Doktor Medycyny, Assesor Kol­
legialny Ludwik Darewski-Weryha, Lekarzem Instytutu mo­
ralnie zaniedbanych dzieci w Królikarni; Doktor Medycyny 
Ludwik Neugebauer, Lekarzem Szpitala św. Trojny w Ka-
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liszu; Pomocnik Naczelnika powiatu Kaliskiego Izydor D ą­
browski, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów D obro­
czynnych tegoż powiatu; Assesor Trybunału  Cywilnego Lu­
belskiego Andrzej Zarem ba, Członkiem Rady Opiekuńczej 
Zakładów Dobroczynnych powiatu Lubelskiego; Członek Ho­
norow y Rady'Lekarskiej, Doktor Medycyny Ludwik K oehler, 
Członkiem Rady Szczegółowej Szpitala Starozakonnych w 
W arszawie.

WIADOMOŚCI ZA G R A N IC ZN E.
N I E M C Y .

BERLIN , 15 Lutego. Na posiedzeniu 11 b. in. Pierwsza 
Izba przyjęła 92  głosami przeciw 50  wniosek P. Klee o 
wyjęciu spraw  politycznych z pod sądów Przysięgłych. Ta 
ważna modyfikacya jednego z postanowień Karty Konstytu­
cyjnej m iała za sobą Ministra Sprawiedliwości i kilku zna­
komitych Członków. Napróżno P. von Vincke usiłował oprzeć 
się wnioskowi z taką żarliwością, że Prezos musiał m u głos 
odjąć.

W IED EŃ , 7 Lutego. W ęgierski emisaryusz P iringer, za­
trzym any w Altona za podbudzanie żołnierzy Austryackieb 
do przeniewierzenia się swemu Rządowi, tudzież niejaki Gos- 
sler, nauczyciel szkoły początkowej w Galicyi, zażarty rewo- 
lucvonista, zostali straceni w tych dniach w Brigittenau.

Wiedeń, 11 Lutego. Piszą z W iednia do Gazety Powsz. 
Augsburskiej, że ostatnimi czasy zawarty został nader ko­
rzystny dla Austryi traktat handlowy między te'm Mocarstwem 
i P ortą  Ottomańską.

—  Gazeta Kolońska z d. 10 Lutego donosi, że we W ło­
szech toczą się układy względem zawiązania Związku Państw 
W łoskich pod orędownictwem Rzeczypospolitej Francuzkiej. 
Te układy niezdają się bynajmniej naruszać dobrego poro­
zumienia między Posłami Francy i i Austryi.

—  Listy z Wiednia, z dnia 10 Lutego, zaprzeczają wia­
domości o zerwaniu stosunków między Posłem Austryackim 
w Stanach Zjednoczonych, P. Hiilseman i Rządem Sianów. 
Poseł tylko przerw ał osobiste porozumienia z Ministrem 
Spraw  Zagranicznych, Panem  W ebster.

A N G L I  JA.
LONDYN, 12  Lutego. Na posiedzeniu Izby Gmin 9  b. 

m. P. J. William zadawał Pierwszemu Ministrowi zapytania 
we względzie odwołania z Przylądka Dobrej Nadziei Wielko- 
rządzcy sira H arry Smith. L ord  John Russell odpowiedział, 
że odwołanie to nastąpiło w skutek jednozgodnej uchwały 

Rady Ministrów.
Następnie tenże Pierwszy Minister rozwijał zasady swego 

billu o reform ie Parlam entowej. Zasady te były dość błęd­
nie opowiedziane przez pierwsze nowiny telegraficzne, za­
leżą zaś właściwie na zmniejszeniu z 10 do 5  funt. sterlin- 
gów czynszu wyborowego po miastach, utrzym aniu po hrab­

stwach czynszu 40 szylingów dochodu od własności, a zni­
żeniu z 5 0  na 2 0  funt. sterl. czynszu dzierżawców, na na­
daniu niektórym nowo-rozkwitłym miastom i miasteczkom 
prawa wyboru, a na odjęciu takowego niektórym miastecz­
kom zgniłym  i takim , które się jawnie splamiły przekup­
stwem; na zmianie roty przysięgi przez usunieuie form uły 
odrzeczenia się Jakuba 11 i jego potom kow, oraz słów. 
'■przysięgam jako prawowierny chrześcianin,» i na wprowa­
dzeniu zamiast tego form uły przysięgi na w ierność Panują­
cem u i Jego następcom , którąby mogli zarówno wykonać 
członkowie wszelkich wyznań, obrani na Parlam ent.

Szlachetny Lord zapowiedział, że powtórne odczytanie 
billu wniesie 27  Lutego.

P. Hunie zabiera głos dla wynurzenia swego ubolewania, 
iż w nowym billu nie jest proponowane głosowanie tajemne 
i skrócenie do lat trzech umocowania deputowanych, którzy 
obecnie są wybierani na lat siedm.

Sir J. Walsh wyrzuca Pierwszemu Ministrowi, że igra so­
bie z zasadniczemi instytucyami Państwa. Takie wycieczki w 
głąb  Konstytucyi skończą się na tern, iż Angliją przedzierz­
gną w Rzeczpospolitą Demokratyczną a w każdym razie spa­
raliżują akcyą izby Gmin.

Sir Rob. Inglis protestuje przeciw zmianie roty przysięgi 
i tuszy, że Izba nie przyjmie tego paragrafu.

P. Bright ubolewa, że tajem ne głosowanie nie jest w pro­
wadzone i mniema, że nawet zmniejszony czynsz po hrab­
stwach 2 0  funt. sterlingów, jest jeszcze za nadto wysoki.

Po uwagach kilku innych jeszcze Członków, Izba udziela 
lordowi Russell upoważnienie wniesienia billu i posiedzenie 
zamyka się o godzinie wpół do 11 wieczorem.

Gazety Londyńskie co najznakomitsze, ostro sądzą bill Re­
formy lorda Russell i w ogóle uważają go bardziej za puff 
dla utrzym ania się przy Ministerstwie, niż za coś poważnego 
i stanowczego. Times przyrównywa bill do sukni arlekina, 
gdzie jest wszystkiego po trochu, Morning-Chronicle kończy 
swój szvderski rozbior billu lenn słowy: "Szlachetny lord, 
skończywszy swą mowę, usiadł, wśród osłupienia tych, którzy 
się czegoś spodziewali, i wśród zapamiętałych oklasków tych, 
którzy lękali się czegoś gorszego.* S un , gazeta radykalna, 
zawiedziona w swoich demokratycznych nadziejach, nazywa 
bill G órą w połogu, która powiła myszkę i przyrównywa 
go do reprezentacyi tragedyi Hamlet, w której jest wszystko, 
prócz samego Hamleta. ’ Gazety torysowskie, jako Morning- 
Post, z m ocą powstają na zasady liberalne billu, zaś Mor­
n in g  - Advertiser, dziennik radykalny, dowodzi, że w pow­
szechnym wstręcie i niesmaku, który bill spotkać musi, 
wszystkie oczy zwrócą się ku lordowi Palm erston, który je ­
den zdolnym jest kraj wybawić.

—  Posada płatnika Jeneralnego i Vice-prezesa Biura Kon­
troli ( D y r e k c y i  Indyj W schodnich) została ofiarowana lordowi 
Stanley o f Aderley i przyjęta przez niego.

Londyn , 14 Lutego. Na posiedzeniu Izby Gmin z dnia
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l o b  m ., lord John Russell zapowiedział, że 16 b. tn. wnie­
sie izby Izba zamieniła się w Komitet dla rozbioru obecnych

praw o milieyi w Anglii-
P. Anstey zadawał Pierwszemu Ministrowi pytania we 

względzie missyonarzy anglikańskich, którzy z rozkazu z ię ­
cia Sehwartzenberg zostali wypędzeń, z W ęgier. Lord John 
Russell odpowiedział, ie  dawne prawa W ęgierskie i Kon- 
stuueya 1848 roku zapewniały swobodę religijną, ale ta Kon- 
slytueya w tej chwili została zniesiona. W szakie Minister 
Spraw Zagranicznych zapotrzebował wynagrodzenia od Rządu 
Ausiryackiego za straty maleryalne, jakie missyonarze ci po­

nieść mogli przez ich wygnanie.
P. L a b o u c h e r e  p rzeds taw ił  bill o  w y k o n a n iu  t rak ta tu  z 

F r a n c y ą  o  w łasnośc i  l iterackiej.
 12 b. m. Królowa i Xiążę Albert przybyli do Lon­

dynu, do pałacu Buckingham, na całą porę roku.
_  Globe wspomina o liście Xiężuy d’O rleans, którym 

zrzeka się oprawy swojej 300 ,0000  fr. zachowanej dla niej 
przez Prezesa Bonaparte, mówiąc, iż nie może przyjąć żad­
nej części mienia, skonfiskowanego niepraw nie członkom

Rodziny Orleańskiej.
—  P. Layard, który zjednał sobie powszechną sławę od­

kryciami Arckeologicznemi w rozwalinach Ni ni wy, i długo 
był urzędnikiem poselstwa w Konstantynopolu, został mia­
nowany Podsekretarzem  Stanu w wydziale Spraw  Zagranicz­

nych.
F R A N C Y A .

PARYŻ, 11 Lutego. W ybory na Członków Ciała Dyplo­
matycznego zawsze wyłącznie zajmują uwagę powszechną i 
uwagę Rządu. Wiele mówią o liście Hrabi de Cham bord do 
legitymisiów, którym, nie narzucając myśli swojej za koniecz­
ne prawidło postępowania, wyraża jednak życzenie, iżby się 
do nich zastosowano. Myśli te są: zbliżenie się wzajemne 
obn gałęzi Burbonów i wstrzymanie się przez legitymistów 
od wyborów. To ostatnie życzenie przychodzi nieco za poźno, 
albowiem wielu legitymistów podało się już na kandydatów.

—  Reprezentanci, byli Członkowie Izby Prawodawczej, 
pierwiaslkowo przeznaczeni na zesłanie do Kayenny, zostali 
teraz postawieni na równi ze swemi kollegami, którzy tylko 
są wygnani z kraju. Zresztą należy powiedzieć, że wyrok i 
imiona ich, w liczbie sześciu, były ogłoszone tylko w nie- 
urzędowej części Monitora. Przed dwoma dniami widziano 
niektórych z nich wolno chodzących, i gotujących się do 
wyjazdu za granicę. Marc Duli aisse i G reppo przybyli już 

nawet do Bruxelli.
—  Gazeta Belgijska Independance zaprzecza najmocniej 

wiadomości, jakoby dwaj Kardynali zrzekli się swoich krze­
seł w Senacie; jest to pogłoska całkiem zmyślona. Nie trzeba 
zapominać, że od samego obioru na Prezesa Rplitej, to jest 
od G rudnia 1848, Ludwik Napoleon, dawał zawsze wyższe­
mu Duchowieństwu dowody największego uszanowania i tro­
skliwości o jego dobro. W  ciągu roku 1850 trzej Arcybi­
skupi: T uluzski, Reim’ski i Besancon’ski, na wstawienie się

Prezesa Bonaparte zostali mianowani Kardynałami. Kiedy 
A r c y b i s k u p  Reimski, X . deG ousset, wyrażał m u  swe dzięki, 
Ludwik Napoleon odpowiedział z pokorą: -Słyszę wyraz 
"podziękowanie, Wasza Emin'encya niewinieneś mi go wcale.
«Nie ja to W as zalecałem, ale własne wasze cnoty i przy- 
«mioty wyniosły was na tę godność; Duchowieństwo Fran- 
«cuzkie was w ybrało, a Ojciec święty mianował. Monsei- 
«gneur, pamiętaj o mnie w swoich modlitwach."

1 P aryż, 1 2  Lutego. Dziś odbyło się kreskowanie w Aka­
demii Francuzkiej na dwóch, nowych Członków, mających 
zająć posady, wakujące po zm arłych de St. Priest i Dupaty. 
Kandydatami dopuszczonemi przez Akademiją byli. P P . Ber- 
ryer, Alfred de Musset, Philarete Chasles, Ponsard, Liadie- 
res, Emile A ugier, Emile D eseham ps, Grimot. O brani zo­
stali Członkami Akademii PP. B erryer i Alfred de Musset.

  Pałac Petit-Lusem bourg, gdzie była dawniej Kancel-
larya Izby Parów, jest przeznaczony na rezydencyą urzę­
dową Prezesa Senatu. X iążę Hieronim Bonaparte będzie w 
nim bywał tylko dla uroczystych posłuchań, mieszkać zas 
b ę d z i e *  w hotelu Inwalidów, którego pozostaje G ubernatorem . 
Płaca jego, jako Prezesa Senatu, wynosić ma 150,000 fran­
ków, nadto pobierać będzie na koszta reprezentacyi 80 ,000  

franków.
  Rząd i Senat Stanów Zjednoczonych oświadczyły, ze

nie pochwalają przewrotu, dokonanego w dniu 2  G rudnia. 
W iadomość ta wszakże nie znajduje się dotąd w żadnej ga­

zecie Francuzkiej.
—  Listy z Rzymu, z dnia 1 Lutego, odebrane przez jed­

nego z kardynałów francuzkich, donoszą o więcej iż nie- 
przyjaźnem wrażeniu, które sprawiły Dekreta konfiskacyjne 
na Papieżu i wyższem Duchowieństwie Rzymskiem.

P aryż, 1 4  Lutego. 11 b. m. nowa Rada Stanu miała 
pierwsze swoje posiedzenie pod prczydencyą P. Baroche. Co 
do Ciała Prawodawczego, zapewniają że nie będzie zwołane

wcześniej jak w Maju.
  Oto jest nowy skład D woru wojskowego (maison mi-

l.taire) Prezesa Rplitej: adjutanci: jenerał dywizyi Roguct, 
jenerałowie brygady: C anrobert, de Goyon, de Cotte, de 
Montebello —  pułkownicy pułków: 42 linijowego Espinasse,
51 linijowego de L ourm el, jazdy Edgard Nev, inżenjerow 
de Beville, V audrey, i podpułkownik jazdy Fleury. Nadto 
Prezes wybierze sobie oficerów przybocznych, (officiei cior- 
donnance) z wojsk wszelkiej broni i marynarki.

  Piotr Bonaparte zaręczył sią z córką architekta Baze-
loche, panną nader skrom nego posagu.

—  U m arł mając lat 94  m argrabia d eJau co u rt, były Par 
F raneyi, Minister Marynarki pod Ludwikiem XVIII.

—  W Algeryi zdają się gotować ważne wypadki. Maro- 
kanie porozumiewają się z Kabylami i nie są dalecy od 
wspćlnictwa w wojnie za religiją. Nowa wyprawa którą Fran­
cuzi zamierzają będzie ważniejsza niż kilku lat ostatnich.

—  Donoszą że jedyną przyczyną wyjazdu do Angin inło- . 
dego Napoleona Boqaparle, jest mnóstwo długów które za-
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c^gnął w Paryżu i oświadczenie Prezesa Rplitej, że nie 
myśli płacić za swego kuzyna.

— P. Gramain, Redaktor gazety Echo du Nord’, wyda­
wanej w Lille, został wygnany z Francyi.

— Słychać że P. Fould znowu przyjmie portfel Minister­
stwa Skarbu.

P  ary z, 1 5  Lutego. Monitor urzgdowie dziś zaprzecza 
wszelkim wieściom o zmianie Ministrów.

Prawo o druku nie jest jeszcze urzgdowie ogłoszone, ale 
gazety pół-urzgdowe zawierają już główne jego rozporzą­
dzenia. Sąd przysiggłych na przestgpslwa druku jest znie­
siony— Rząd może cofnąć w każdym czasie pozwolenia, ma­
jące sig udzielać ną wydawanie pisma —  dwa wyroki skazu­
jące na karg jedno i toż samo pismo za przestgpstwo druku, 
pociągają za sobą zabronienie tegoż pisma.

Znowu wiele mówią o zamiarze Rządu zniesienia tak 
nazwanego Uniwersytetu, (to jest Ciała Nauczycielskiego) i 
wprowadzenia zupełnej swobody nauczania. Tym sposobem 
rozwiązana bgdzie wielka, za Ludwika-Filippa tocząca sig 
sprzeczka migdzy Uniwersytetem i Duchowieństwem, w któ­
rej to ostatnie całkowicie było usunigte od udziału w nau­
czaniu publiczne'm.

B E L G I J A.
BRUXELLA, 1 5  Lutego. Sławny kaznodzieja, dominikan 

Lacordaire, przepgdził tu dni kilka na wizycie klasztorów 
swego zakonu; ztąd, w tymże celu, uda sig do Hollandyi i 
Anglii. Wizyty takowe odbywa on z polecenia Papieża, który 
dał je , jak sig zdaje, umyślnie, w skutek nalegań Rządu 
Francuzkiego, dla wydalenia X. Lacordaire na czas jakiś z 
Parvża.

D A N I J A .
RATZEBOURG, 1 2  Lutego. Proklamacya Królewska z 

d. 28 Stycznia, ogłoszona tu zossała urzgdowie, równie jak 
mianowanie hrabi Reventlow-Criminil Ministrem Xigztw Hol­
stein i Leuenbourg.

W Ł O C H Y .
TURYN, 11 Lutego. (Depesza telegraficzna.) Dziś prawo 

o ograniczeniu wolności druku zostało przyjgte w Izbie wigk- 
szością 100 głosów przeciw 44, a artykuł 1, o obrazie Rzą­
dów cudzoziemskich 98 głosów przeciw 22.

RZYM, 4  Lutego. Przedwczora, agent bardzo czynny Po- 
licyi tajnej, P. Ceechi, pchnigty został puginałem w jednej 
z ciemnych ulic Rzymu. Zbójca nie został schwytany; rana 
jest niebezpieczna.

HISZPANIJA.
MADRYT, 6  Lutego. Gazeta Heraldo pisze, że kilka 

uwigzień, które w tych dniach dokonano, mają związek z 
mamaehem dokonanym ua życie Królowej, ale ważność obec­
nych okoliczności nie pozwala m u wdawać sig w dalsze
szczegóły.

Ta wiadomość nie zdaje sig uzasadnioną; owszem wszyst­
ko każe sądzić, że zbrodnia Merino, była czemś zupełnie

osamotnionem, indywidualuem. Merino do końca twierdził 
że nie ma nikogo wspólników.

Zresztą przestgpca ten w odpowiedziach swoich zachowy- 
wał najzimniejszą krew zimną z oburzającym cynizmem. 
Był to człowiek bez religii, lubo duchownego stanu. Gdy 
go spytano do jakiej parafii należy, odpowiedział: "jestem 
sobie wgdrowny szarlatan.-

Madryty 7  Lutego. Merino przed śmiercią przesłał do 
Krolowej Izabelli akt skruchy i najwigkszego żalu za swojg 
zbrodnig, wraz z oświadczeniem że niemiał żadnego wspól­
nika. Akt podpisali: Gubernator prowincyi Melchior Ordo­
nez, Kapelan Jego Eminencyi Xigcia de San Carlos, Carlos 
Lopezy  Cardero, Proboszcz parafiiUhamberri, Miguel Mar­
tinez.

Po straceniu Merino, z rozkazu Rządu, w obec trybu­
nału który go sądził, sztylet, narzgdżie zbrodni, jego fute­
rał, pistolet i kule znalezione w mieszkaniu, były połamane 
i zniszczone, xiążki i papiery przestgpcy spalone, ciało jego 
tez spalone na smgtarzu i popioły wrzucone do wspólnego 
dołu.

Królowa Jmć ofiarowała do obrazu N. Panny d’Atocha 
wspaniały płaszcz, który miała na sobie w chwili dokona­
nego zamachu, przebity sztyletem.

—  Merino był podwakroć we Francyi, nawet był w roku 
1830 mianowany Proboszczem w gminie St. Me'dard d’Eyran, 
okrggu Bordeaux, ale wkrótce złożony z tego duchownego 
urzgdu przez Arcybiskupa. Odznaczał sig zapaloną demago- 
giją i złemi obyczajami. Mówił otwarcie iż n iem a żadnego 
powołania do stanu duchownego, do którego wstąpił zmu­
szony przez rodziców. W rócił do Hiszpanii z byłym Posłem 
we Francyi, P. Olozaga, którego był niegdyś nauczycielem 
i który go przypadkiem w podróży napotkał i poznał. Po 
rewolucyi 1848 pisał z Hiszpanii do Prefekta Departamentu 
Gironde, iż chce wrócić do Francyi i naturalizować sig, ale 
mimo ducha, który w tej epoce we Francyi panował, nie- 
chciano takiego człowieka jak Merino.

—  Odebrano w Paryżu wiadomość z dnia 9 Lutego, że 
Królowa zupełnie wyzdrowiała i zajmuje sig już sprawami 
Państwa.

E G Y P T .
KAIR, 2  Lutego. J. C. Wysokość Xiążg Maxymiljan Leuch- 

tenbergski, który był ztąd wyjechał 14 Stycznia, bawi dotąd 
w górnym Egypcie.

Podług ostatnich doniesień, Xiążg zatrzymywał sig przez 
dni kilka w Tebach, a 23 Stycznia wyjechał ztamtąd w dal­
szą podróż Nilem w górg, do pierwszej katarakty; za dni 
dziesigć lub dwanaście J. C. Wysokość spodziewany był na 
powrót do Teb, gdzie miał sig zatrzymać przydłużej, dla 
dokonania niektórych rozkopów.

Podróż była jak najpomyślniejsza, przy najpigkniejszej po­
godzie i wyborny klimat górnego Egyptu wywierał dobro­
czynny wpływ na zdrowie Xiążgcia.
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—  W  Courrier de Marseille, z dnia 11 Lutego czytamy. 
„Bryg VEclaireur, przybywający ze stacyi Alexandryjskiej, 
przywiózł nowiny z Egyptu po 27 Stycznia. Vice - Kroi, 
Ahbas-Pasza, uczynił krok niemałej wagi. Naglony przez 
Posła P orty , a ieb y , jak i inni W ielkorządzcy prowincyj, pod­
pisał akt przystania do Sułtanskiego Tanzimatu,, Vice-Krol 
zebrał w swym pałacu wszystkich reprezentantów  zagranicz­
nych i oświadczył im, ze konieczność w jakiej zostaje przyję­
cia nowego Kodcxu praw , stawi go w niemożności zapew­
nienia na przyszłość bezpieczeństwa osobistego cudzoziem­
ców podróżujących po Egypcie.

•Wszyscy Konsulowie-jeąeralni bez wyjątku zapowiedzieli 
iż się odniosą w tym przedmiocie do swoich Rządów, a dla 
nadania tem u oświadczeniu większej siły, Konsul angielski 
wziął od swych krajowców dla przesłania Posłowi w Kon­
stantynopolu prośbę, iżby ten, ze względu na niebezpieczeń­
stwa, które im gróżą z powodu zaprowadzanych w Egypcie 
reform , nie przedsiębrał we względzie tego kraju żadnego 
stanowczego środka, w przód nim odbierze nowe od Mini­
sterstwa Angielskiego instrukcye.

•Projekt drogi żelaznej przez Suez zdaje s ę być całkiem 
zaniechany, gdyż żadne roboty dotąd nie są zaczęte.»

A M E R Y K A .
Times zawiera depeszę telegraficzną z W ashington, z d. 

27  Stycznia treści następującej: «Eskadry Stanów Zjednoczo­
nych w morzu Srodziemnem i w Indyach W schodnich będą 
wzmocnione. K om m odor P erry  będzie posłany ze znacznemi 
siłami i statkami parowem i na brzegi Japonii, dla pomszcze­
nia się za pewne obelgi i wpojenia Japończykom większego 
na przyszłość poszanowania ku banderze Amerykańskiej.-)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
LONDYN, 16  Lutego. Odebrano drogą lądową pocztę 

Chińsko-Indyjską z Hong-Kong po 31 G rudnia, z Kalkutty 
po 8 a z Bombay po 17 Stycznia. Trudności z powodu któ­
rych eskadrylla angielska była posłana na wybrzeża Birm anu 
zostały złatwione przez układ. G ubernator Rangoon’ski zło­
żony z urzędu.

—  Statek Severn przywiózł w przeszłą Sobotę pocztę 
Brezylską i urzędowe depesze ozniszczenio do szczętu przez 
siły morskie angielskie murzyńskiego miasta Lagos, na za- 
chodnie'm wybrzeżu Afryki, z niemałą wszakże i dla attaku- 
jących stratą. W alka trw ała trzy dni i anglicy opanowali 
punkt ten 28  G rudnia. Jeden z trfcech okrętów, Bloodhound, 
osiadł na mieliźnie naprzeciw bateryi o 15 działach, ztąd 
straty eskadry, które wynoszą 3 0  ludzi zabitych i 6 6  ranio­
nych. Po zdobyciu miasta i kraju Król został złożony z 
tronu  i inny mianowany. W ładca ten niechciał podpisać 
traktatu o zaprzestaniu handlu m urzynam i, jego poddanemi.

Londyn , 11 Lutego. (Przez telegraf.) Dziś, w Izbie Gmin, 
lord John Russell oświadczył, że z powodu możności wy- 
niknienia wojny zaczepnej przeciw Anglii, Rząd, z uwagi

na przymierza odporne Anglii, proponuje zaciąg 8 ,0 0 0  m ło­
dych ludzi na cel zreorganizowania milioyi miejscowej. P . 
Cobden mówił przeciw wnioskowi, lord  Palm erston zaś ta­
kowy popierał. Minister oznajmił też, że armija regularna 
będzie powiększona o 5 ,0 0 0  ludzi.

PARYŻ, 17 Lutego. (D rogą zwyczajną.) Dziś ogłoszono 
w Monitorze D ekret Prezesa Rplitej, którym  wszystkie u ro­
czystości doroczne, w rozmaityeh zmianach Rządu ustano­
wione, zostają zniesione, utrzym ana jest tylko rocznica 15 
Sierpnia (Koronacyi Cesarza Napoleona.)

1 8  Trutego. (Przez telegraf.) P raw o o druku  dziś zostało 
ogłoszone. Celniejsze postanowienia są: dla wydawania łub 
zmiany redakcyi pisma peryodycznego, potrzebne jest upo­
ważnienie od Rządu. Zaręka wymagana w Paryżu i innych 
wielkich miastach jest 50 ,000  fr., po innych miastach połowa 
tej sum m y. Gazety w obcycb językach wydawane w Paryżu 
i W ersalu poddane są opłacie stępia 6  centimów od arku­
sza; w prowincyach 3  eentimów. (Dalsze rozporządzenia patrz 
wyżej.)

LIZBONA, 11 Lutego. Eskadra angielska, stojąca w- ujściu 
T agu, odwołana ztąd odpłynęła na kanał Manche; w Lizbo­
nie jeden tylko pozostał okręt.

MADRYT, 10 Trutego. Królowa zupełnie ju ż  zdrowa, w 
przyszłą Niedzielę uda się d a  kościoła N. Panny d’Atocha. 
Miasto gotuje z tego powodu wspaniałe przyjęcia i uroczy­
stości kilkodniowe.

ATENY, 8  Lutego. (Przez telegraf.) Ministrowie: Spraw  
W ewnętrznych Meiitopoulos, Sprawiedliwości Damianos i 
W yznań Barboglis, wyszli do dymissyi. Król Jm ć mianował: 
Ministrem Spraw  W ew nętrznych Danopoulos, Sprawiedliwo­
ści Provilegios, W yznań i Oświecenia Stavros-Vlachos.

( Journ. de S.-P. Pszcz. Półn. R. I. J

W i A D O I O m  R O Z I A I T K .
Mowa hrabi de M ontalembert przeciw zasadom pierwszej 

rewolucyi francuzkiej, m iana na przyjęciu tego znakomitego 
inowcy do Akademii, była spowodowana tym ustalonym 
zwyczajem, iż nowy Członek powinien m ieć m ow ę na po­
chwałę swego zm arłego poprzednika, którego krzesło zaj­
muje. Poprzednikiem hrabi był P. D roz, autor Historyi 
Ludwika X V I , dzieła riader szacownego, nad którem  skrom ­
ny uczony pracował przez lat trzydzieści. Zebrane przez 
niego i na jaśnią wyprcwadzone m ateryały, dotąd nikomu 
nieznane, lub skrywane um yślnie, rzuciły nowe światło na 
przyczyny, postępy i ducha rewolucyi, i wykazały je  w 
prawdziwych barwach. Mówca, znany ze swych religijnych 
i monarcbicznych przekonań, z największą biegłością i wyż­
szością prawdziwą skorzystał z tego nowego poglądu, dla 
stanowczego pognębienia zasad rewolucyjnych, wyświecając 
nielylko zgubne ich dążenie, na którem się dziś już i pow­
szechność poznawać zaczyna, ale i przew rotną obłudę, szal-
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bierstwo, jednem  słow em , głównych sprawców, którzy sami 
bynajmniej nie wierzyli w swoje dowodzenia, i za pomocą 
wielkich słów i głośnobrzm iących frazesów, wciągnęli nie- 
oględną ludzkość w przepaść, gwoli jedynie widokom włas­
nej pychy i chciwości. P . de M ontalembert wzniósł się w 
swej rozpraw ie do szczytu krasotnowy i słowa jego, tak do­
bitnie potwierdzone świeżemi jeszcze "wypadkami, sprawiły 
na tłum nie zgromadzonej wyborowej publiczności, wrażenie 
i spółczucie niepodobne do opisania. Jest otucha, że nastaje 
przecię epoka, iż nietylko pewne stronnictw a, ale wszyscy 
ludzie dobrej wiary we Francy i, zaczną rozum ieć pierwszą 
rew oluc ją , której prawdziwe znaczenie m oralne i polityczne 
było dotąd zaciemiane zręcznie utkanemi sofizmatami.

Odpowiedź urzędotya P. Guizot, na pierwszą mowę nowo-
przyjętego Akademika, w której zresztą nie zbijał głównych
zasad rozprawy hrabi de M ontalem bert, wydała się m dlą i
bladą po tak świelnem wystąpieniu tego ostatniego.

*  *
*

P o długich poszukiwaniach odkryto nakoniec w Prusiech, 
pod Strassfurth, niedaleko M agdeburga, bogate pokłady soli 
kopalnej. Otwarcie tego nowego źródła bogactwa krajowego 
odbyło się 10 Lutego w obecności P. Manteuffel i Ministra 
handlu P. von der Heydt, którego przełożenie, iżby tę zupę 
so lną , nową i jedyną w Prussiech, nazwać od imienia P. 
M anteuffel, zostało przyjęte z powszechnym okrzykiem za­
dowolenia.

*  *

*

Od 20  Lutego pałac Kryształowy w Londynie, w którym  
była przeszłaroczna wystawa, jest znowu otwarty dla pu­
bliczności. Podczas pierwszych dni wymagane są bilety, wy­
dawane od Komitetu Wystawy; później la form alność ma 
ustać zn pełnie.

*

W  lej chwili Publiczność Paryska ogląda na bulwarze
Bonne-Nonvelle pom pę o dwóch tłokach w pełnem działaniu
i której ruch nadany jest przez elektryczność.

*  *
*

Piszą z Rzym u, że M argrabina Falletti di Barolo, pojęła 
za m ałżonka znanego pisarza Silvio Pellico, który był u 
niej Bibliotekarzem.

*

W edług  ostatniego urzędowego sprawozdania Zarządu 
Poczt Anglii, cyfra 76  miljonów listów’, które Poczty prze­
słały w roku 1 8 3 0 , od czasu zmniejszenia opłaty wzrastała 
stopniowo dotyla, iż w 'roku przeszłym wyniosła 360 ,500 ,000  
listów.

*  *
*

Niektórzy właściciele wielkich domów w P aryżu , jak up. 
Pani Pachę, gospodyni wielkiego hotelu de la R eunion, na 
ulicy St. P ie rre  M ontm ortre, wywiesili napis następujący:

«W tym dom u nie mieszkają ani fortepianiści, ani żadni 
inni muzycy.»

*

W  Skye, ponad rzeką Stenshol, w Irlandyi, odkryto minę
złota. Pew ny podróżny, nazwiskiem Stew art, zebrał dość tego
kruszca dla zrobienia sobie zeń kilku pierścieni. Próbki złota
Irlandskiego zostały przesłane do Edinburga.

•  *
*

P. Demidow oznajmił Akademii Nauk Paryzkiej, że za­
mierza w prgdce udać się Syberyi i przepędzić tam trzy 
lata, mianowicie 1852, 1853 i 1854, i zabrać z sobą 25 
lub 26  osób, artystów, literatów i uczonych. P. Demidow 
prosi oraz Akademiją przez organ jej sekretarza, Pana Arago, 
iżby m u wskazała jakie doświadczenia, obserw acje , badania 
i poszukiwania mają być dokonane w Syberyi dla postępu 
wszelakich nauk. Dla odpowiedzenia dostatecznie na to za­
py tane Akademija wyznaczyła Kommisyą złożoną z PP. 
Pouillot, de Jussieu, Bahinet i Milne Edwards.

O G Ł O S Z E N I E .

OD KEDAKCYI BIBLIOTEK I WAKSZAWSKIEJ.

..Biblioteka W arszawska, pismo już  jedenaście lat bytu li­
czące, wychodzić będzie bez żadnej zmiany i w roku bie­
żącym 1852.

Komplet Bibltoteki Warszawskiej z każdego roku złożony 
z dw unastu poszytów, czyli czterech tomów, kosztuje złp. 60 , 
(rub. sr. 9); cały zaś komplet z lat jedenastu, złożony ze 
132 zeszytów czyli tomów 44 , uabyć można* za złp. 330 , 
(r. sr. 49  k. 50).

W  końcu R edakcja Biblioteki Warszawskiej pośpiesza 
zawiadomić swych łaskawych czytelników, zamieszkałych na 
prow incji, a szczególniej w Cesarstwie, iż za pośrednictwem 
poczty m ogą otrzymać Bibliotekę W arszawską w oddzielnych 
kopertach i pod swoim adresem , za dopłatą jednego  rubla 
sr. na rok do ceny pronum eracyjnej, która wynosi rub. 
sr. 9.

Korzyść ztąd dla prenum eratorów  w Cesarstwie podwójna: 
unikną zwłoki w odbieraniu miesięcznych zeszytów, i mniej 
jak dotąd płacić będą.

Ktoby więc z łaskawych prenum eratorów  życzył sobie 
na rok 1852 odbierać w kopertach Bibliotekę Warszawską, 
raczy nadesłać fra n co  rub . sr. 10 (dziesięć) albo do Expe- 
dyeyi Gazet w W arszawie, albo w prost do Redakcji; wyra­
ziwszy czytelnie swoje nazwisko, miejsce zamieszkania i stacyą 
pocztową, z której chce pismo nasze odbierać."

Adress: Do Redakcji Biblioteki Warszawskiej przy ulicy 
Senatorskiej, N ? 468  i 9; albo: do Espedycyi Gazet w 
W arszawie.

IIosE O -tae ica  u c i a r a r a .  14 (PeB pa.tJi 1852 ro,ya. Iferccopz* H. AxMamo<yi>. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


